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U dostępnienie zasobów C entralnego A rchiw um  Państw ow ego NRD w 
M erseburgu otw iera możliwości przed polskim i uczonymi. Rozprawa
G. B esiera będzie pomoicą w zrozum ieniu i w  ocenie kulturkam ptfu 
w  zaborze pruskim .

Bp Walenty Wójcik

Ks. Henryk M i s z t a l ,  Causae historicae w  postępowaniu beatyfika­
cyjnym  i kanonizacyjnym, Lublin 1981 Katol. Uniw. Lubelski 8° 
ss. 196.

Podjęcie- powyższego tem atu  było bardzo celowe. Zagadnienie bo­
w iem  spraw  historycznych, k tóre należy do najtrudn iejszych  w  po­
stępow aniu  beatyfikacyjnym  i kanonizacyjnym , dotychczas ruie do­
czekało się m onograficznego opracow ania mie tylko w kamonistyce 
podlsikieij, a le  taikże św iatow ej. Omówione przez A utora krótkie a r ty ­
kuły  kanonistów , które siię ukazały w  zwiiązlku z ustaw odaw stw em  
pap. Pliuisa X I w  tym  przedm iocie, nie wychodzą poza sum aryczne 
zreferow anie obowiązującego ustaw odaw stw a. Tym czasem  1'icziba spraw  
historycznych ciągle wzinasita, gdyż w iele spraw  zw yczajnych „staje 
siię” hiisifcoiryicznyimi ze weględiu na trudności doiwiodiawe lu)b upływ  
czasu od chw ili śm ierci kandydata na o łtarze do m om entu rozpo­
częcia procesu. Jednocześnie ze w zrostem  spraw  m sną też ii p roble­
m y w ym agające rozw iązania. Całkow ity b rak  lite ra tu ry  specjalisty­
cznej zm usza posrtulacje do czasochłonnych badań  ak t dotychczas 
przeprow adzonych spraw  historycznych albo do oczekiwania w yłącz­
n ie  na pomoc specjalistów  z K ongregacji dla S praw  K anonizacyjnych. 
Często nieodpowiednie ustaw ienie spraw y od początku prowadzi dio 
popełniania błędów. Zatem  całościowe opraciowanie zagadnienia spraw  
historycznych w ydaje się mie tylko ak tua lne  ale naw et konieczne. 
P roblem  prow adzenia tych spraw  istnieje taikże w  Polsce.

Dla uo ikn ien ia nieporozum ień zaraz na początku zaznaczam, że 
s p r a w y  h i s t o r y c z n e  należą do tego rodzaju  spraw  bea ty fika­
cy jnych  i kanonizacyjnych, w których ze względu na b rak  zeznań 
św iadków  naocznych dowodzenie opiera się głów nie na dokum entach. 
Rodzaj środka dowodowego i całe postępow anie w  tych spraiwach 
stanow i ich najbardzie j isto tną cechę charak terystyczną w yróżn ia ją­
cą je  od beatyfikacy jnych  i  kanonizacyjnych spraw  zwyczajnych. Za­
pow iedź przedstaw ienia całości p roblem atyki spraw  historycznych z 
uw zględnieniem  tej w łaśnie specyficznej n a tu ry  znajdujem y w tra f ­
nym  sform ułow aniu tem atu  rozpraw y.

N ajprostsze w ydaw ałoby się olpracowanlie tego zagadnienia w w er­
s ji  studium  hisitoryiczno^raw nego złożonego z dw u części: 1. h isto ry­
cznej, 2. dogmatyczno-pirawniej. Talkie opracow ania spotyka się dość
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często w kanonisrtyce i m ają  omie za sobą wiele argum entów  pozy­
tyw nych m . in . uikaaują na saeroikiej kanw ie historycznej genezę d a ­
nej insty tucji p raw nej, pozw alają głębiej zrozumieć kontekst w ja -  
,kim się form ow ała i o trzym ała ostateczną farm ę.

Jedmaik tak ie  ujęcie p roblem u spraw  historycznych w' procesie bea­
ty fikacy jnym  doprowadziłoby do zbędnego potsaeraenia rozprarwy ko­
sztem  jej jasności i jednolitości treści oraz metody. A utor w ybra ł 
tzaitem koncepcję studium  jednorodnego m etodycznie i bardziej zw ar­
tego treściowo. Po krótkim  w stępie orien tu jącym  czytelnika w p ro ­
blem atyce, źródłach, literatur,zie i metodzie zastosow anej w  rozp ra­
wie. A utor w  rozdziale I przedstaw ił aibtualne pojęcie spraw  h isto ­
rycznych na tle jego ew olucji od początków Kościoła aż do chwili 
obecnej. Daoe historyczne zositaiy zaitem potrak tow ane krótko., w as­
pekcie łatw iejszego zrozum ienia i bardziej precyzyjnego odczytania 
dizaisiiejisizegia rozum ienia ich n a tu ry  i postępow ania. Pozwoliło, to  un ik ­
nąć wielolkrotnytóh powtórzeń. Niieiktóre bowiem noirimy pow stały dość 
dawano, lecz jeszcze dzisiaj obow iązują i są naidal aiktualne. Tnuidno 
byłoby zatem  umilknąć pow tórzenia przedstaw iając jie raz w m iejscu 
om aw iania danej epoiki i driugii raz przy om aw ianiu obowiązującego 
praw a.

K onsekw entnie już w  rodaiale II mógł A utor pnzejiść do p rzedsta­
w ienia urzędów  i osób biorących udział w dzisiejszym postępow a­
niu, następn ie  do problem u dowodów w  rodaiaie III  i alktiualnej p ro ­
cedury w rodziale IV. W tern spolsób rozpraw a je s t jieldnoliita treścio­
wo i nie ogranicza się do zwylkłego referow ania fafatów, lecz zaw ie­
ra  dich logiczne uporządkow anie stosownie do celu całej rozpraw y. 
Wyibór tej koncepcja rozprafwy pozwolił także A utorow i na zastoso­
w anie jednolitej m etody anelitycznoHsynteitycaneij w całej rozpraw ie 
łącznie z rozdziałem  I.

Przylkłaidy konkireitnych spraw  historycznych prow adzonych daw niej 
i  obecnie zositały poddane badaniu  pod względem roiautnienia pojęcia 
sp raw  historycznych, stosow anych śroidików dlowodowych i przepro­
wadzonego postępow ania (analiza) oraz na ich podstaw ie w yciągnię­
to  pew ne praw idłow ości, wnioisikii, ustalenia (synteza). M etoda ta, bio- 
irąc pod uw agę niem al całkow ity braik lite ra tu ry  zarów no w  odnie- 
isieniiu do h isto rii problem u tych spraw , ja k  i w  odniesieniu do dzi­
siejszego ich rozumiieniia, olkazała się najbardzej p rzydatna i obrana 
trafn ie .

M ateriał ź r ó d ł o w y  okazał siię bairdzo obfity. Obok aktów  noir- 
tnatyw nych papieskich i kongregacji rzym skich należało uwzględnić 
a k ta  poszczególnych spraw  historycznych. W odniesieniu do spraw  
prow adzonych daw niej nie zawsze udało się dotrzeć do oryginalnych 
a k t procesowych, gdyż n ie jednokro tn ie nie zostały zachow ane i w te­
dy należało się zadowolić studiow aniem  taw. aikit męczenników, m a r­
tyrologiów , życiorysów i innych źródeł historycznych. W odniesie-
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niiiu zaś do spraw  nowszych, zwłaszcza tych k tóre zostały przepro­
wadzone po ustanowięniiiu Seikcjii H istorycznej przy K ongregacji Ob­
rzędów  i U rzędu Hijsitoryczno-Hagiograifiicznego, K ongregacji dla Spraw  
K anonizacyjnych, w ykorzystano w szystkie źródła oryginalne i w  ca ­
łości. Ź ródła te, będące ak tam i sądowymi, poisiiaidają w artość doku­
m entów  piuibffiozinych kościelnych i cieszą sttę preaum peją w iarygod­
ności. S tanow ią zatem  (maitemiał pewny, autentyczny i w iarygodny, 
tnie w ym agający diodartikoiwąj oceny krytycznej. Proibiem istnieje ty l- 
iko w tym , że nie są one łatw e do zidoibyciia i w całości dostępne 
jedynie w arch iw um  K ongregacji dla Spraw  K anonizacyjnych. W ielo­
k ro tna  kw erenda w  tym  archiw um  i w  archiw um  Roty Rzymskiej 
a  także w  A rchiw um  Waityikańskim poizwolliła A utorow i w ykorzy­
s ta ć  te  źródła w całości. Zamieszczony w rozpraw ie pferwszy kom­
p le tn y  splis tych źródeł jiuż oddaje dużą usługę po'stulacjom prow a­
dzącym sp raw y  historyczne, gdyż o rien tu je  je  o istnieniu spraw  a n a ­
logicznych do tych, k tó re  są przez n ie prowadzone.

B adania dotyczyły rękopisów  i  tzw. druków  archiw alnych ,tj. głów­
nie „pozycji historycznych”, w  których maiter&ał p raw ny  znajdu je się 
się głów nie w infommacjii, sumimarium, uw agach generalnego rela tora 
i generalnego prom otora Wiary, w re lacjach  i krytycznych w stępach 
do dokum entów.

Oprócz aikft spraw  historycznych w ytw orzonych przez Sekcję H isto­
ryczną i U rząd Historyiczno-Hagiograficzny w ykorzystał A utor także 
inne ak ta  tych spraw , jak  pozycje super non cultu, super introductio- 
ne, super m iraculis lub naw et super v irtu tibus  i super m artyrio, je ­
śli początkowo przygotow yw ano je jako spraw y zwyczajne. Porów ­
nawczo w ykorzystał szereg spraw  zw yczajnych w  celu usta len ia  róż­
nic i podobieństw  w  odniesieniu do spraw  historycznych.

Tak szeroka baza źródłowa pozwoliła A utorow i na staw ianie w  roz­
p raw ie w niosków  pewnych, popartych licznym i przykładam i z kon­
k retnych  przeprow adzonych spraw  historycznych i w skazała mu dro­
gę słusznej in te rp re tac ji obowiązujących przepisów  praw nych.

Rozpraw a s k ł a d a  s i ę  ze w stępu, czterech rozdziałów i zakoń­
czenia (podsumowania). Ponadto do rozpraw y dołączono przedmowę, 
spis rzeczy, w ykaz skrótów  oraz w ykaz źródeł i literatury .

W s t ę p  opracowany popraw nie pod względem m etodycznym  i t r e ­
ściowym zaw iera k ró tk ie omówienie problem u rozpraw y, stanu badań 
oraz źródeł i podaje kompozycję rozpraw y.

R o z d z i a ł  I zatytułow any: rozwój pojęcia i procedury bea ty fika­
cyjnych i kanonizacyjnych spraw  historycznych — zaw iera trzy  p a ­
ragrafy : 1. obejm ujący okres od początków Kościoła do czasów pap. 
U rbana VIII, 2. okres do pap. P iusa XI, 3. współczesne pojęcie i za­
kres tych spraw.

Za pierwszy ślad spraw  historycznych zw anych dawnym i, uznał A u­
to r tzw. vindicatio m artyrum . Dotychczasowe przekonanie o powszech­
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ności te j p rak tyk i w  starożytności chrześcijańskiej obalił znany uczo­
ny H. D elehaye a obecne badania A. Amore, profesora historii na 
Antonianium i aktualnego re la to ra  generalnego U rzędu H istoryczno- 
-Habiograficznego, potw ierdziły  w  całej pełni, iż vindicatio  było  s to ­
sow ane w yjątkow o i tylko w  odniesieniu do tych spraw, gdy w sku­
tek  upływ u długiego czasu od śm ierci m ęczennika do czasu jego uzna­
n ia  zaistn iały  w ątpliw ości w  zakresie autentyczności relikw ii lub m ę­
czeństwa. Zasługą A utora jest zastosow anie w yników  badań tych 
uczonych na użytek spraw  historycznych. To w łaśnie vindicatio mar- 
ty ru m  było postępow aniem  w łaściw ym  dla spraw  daw nych i dało 
początek postępow aniu dowodowemu, początek procesowi bea ty fika­
cyjnem u w  ogóle.

Dalsze św iatło na procedurę i pojęcie spraw  daw nych rzuciły b a ­
dania akt męczenników, w  których często znajdow ały siię dialogi m ę­
czenników z zadającym i śm ierć lub sędzią trybunału  skazującego. P o­
dobną przysługę oddało studiow anie życiorysów (vitae) i spisów cu­
dów (elenchus m iraculorum ) tak  bardzo popularnych we wczesnym 
średniowieczu.

N astępnie zostały poddane badaniu  tzw. akita świętych, m artyro lo­
gia, pasjonalia, kalendarze itp. Źródła te  w ykorzystał A utor w  dużej 
ilości, badając kolejno w szystkie ak ta dotyczące spraw , k tóre w edług 
k ry terium  ich ;,daw ności” należały do historycznych. Wnioiski A utora 
rozpraw y są ostrożne, wyważone i dobrze udokum entow ane. Pozwa­
la ją  stw ierdzić, że przez spraw y „daw ne” należy rozumieć takie, k tó ­
re  były prowadzone po upływ ie długiego czasu od śm ierci sługi Bo­
żego, a ich dowodzenie charakteryzow ało się b rak iem  zeznań św iadków  
i z konieczności należało się oprzeć na dokum encie jako środku do­
wodowym. Początkowo były nim i ak ta  męczenników, później życio­
rysy  i zbiory cudów, wreszcie w okresie kanonizacji dokonywanych 
przy pomocy dekretów  paipieskich — w yniki badań  specjalnych kom i­
s ji w yznaczanych przez Stolicę Apast.

Punk tem  zw rotnym  w  rozwoju spraw  historycznych było ustaw o­
daw stwo pap. U rbana VIII, k tó re  przyniosło norm y praw ne u s ta n a­
w iające procedurę w łaściw ą spraw om  w ypadku wyjętego, k tó rą  A utor 
słusznie utożsam ił z postępow aniem  przew idzianym  dla spraw  daw ­
nych. W tym  celu, A utor, jako pierwszy, przeprow adził konfrontację 
pojęcia spraw  daw nych ze spraw am i w ypadku wyjętego. W ynikiem  te j 
k onfron tacji jest wniosek, że wszystkie spraw y daw ne prowadzone 
drogą k u ltu  są spraw am i w ypadku wyjętego, ale nie wszystkie sp ra­
w y w ypadku w yjętego są daw nym i, np. prowadzone na podstaw ie sto­
sunkowo świeżych indultów  Stolicy Apast. O kreślenie stosunku spraw  
daw nych do spraw  w ypadku w yjętego pozwoliło A utorow i rozpra­
w y zająć w łaściwy stosunek do spraw  ku ltu  także w  czasach w spół­
czesnych, co zastało tra fn ie  podkreślone w  zakończeniu pracy.

Z aletą rozpraw y w ydaje się także krytyczne ustosunkow anie się
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A utora do nauki pap. Benedykta XIV, n iew ątpliw ie największego 
m istrza w  dziedzinie praw a beatyfikacyjnego. A utor nie ograniczył 
się do zreferow ania jego poglądów, jak  zazwyczaj czynią liczni ka- 
noniści, ale s ta ra ł się dotrzeć do źródeł, na k tórych  oparł się pap. 
Benedykt XIV. W ynikiem tych badań  jest teza, iż w brew  powszech­
nem u przekonaniu, Benedykt XIV nie był pierwszym, k tóry  podał 
pojęcie i określił n a tu rę  spraw  dawnych. Na cały w iek wcześniej do­
konał tego P etrus Franciscus de Rubeis.

W rozpraw ie zostało w yeksponowane ustaw odaw stw o pap. P iusa 
X, które w dziedzinie spraw  historycznych było napraw dę p ionier­
skie i doskonałe, nieznane praw ie całkowicie w skutek  b raku  zasto­
sow ania go w  życiu. To ono w łaśnie otworzyło drogę i stworzyło fun ­
dam ent dla tak  ważnego ustaw odaw stw a pap. P iusa XI.

Rozwój pojęcia i procedury spraw  historycznych w  przekroju w ie­
ków do pap. P iusa XI został potraktow any w  rozpraw ie jako przy­
gotowanie i w prow adzenie do lepszego zrozum ienia współczesnego 
pojęcia i zakresu  spraw  historycznych, k tóre jest ukoronowaniem  roz-' 
działu I i zaw iera się w jego trzecim  paragrafie . Autor przeprow a­
dził selekcję m ateria łu  uw zględniając spraw y typowe i mało znane, 
natom iast w stosunku do spraw  już opracowanych w  litera tu rze  po­
służył się odsyłaczem do tych fachowych opracowań (por. spraw ę 
św. Jacka Odrowąża i św. S tanisław a Szczepanowskiego).

W spółczesne pojęcie spraw  historycznych sform ułow ane przez pap. 
P iusa XI, lecz dotychczas nieopracow ane w  litera tu rze  kanonistycz- 
nej, po trak tow ał A utor sum iennie i w ieloaspektowo. Dokonując po­
rów nania z nauką pap. Benedykta XIV, gdzie podstaw owym  kry terium  
sp raw  historycznych był upływ  czasu odpowiedniego (kryterium  cza­
sowe), A utor szczegółowo omówił nowe k ry terium  polegające na b ra ­
ku  dowodów opartych o zeznaniach św iadków  naocznych (kryterium  
dowodowe).

N astępnie została przedstaw iona dotychczasowa działalność Sekcji 
H istorycznej i U rzędu Hiistoryczno-Hagiograficznego jako organu fa­
chowego powołanego do prow adzenia tych spraw. W zakończeniu roz­
działu A utor ustosunkow ał się do reform y p raw a beatyfikacyjnego 
przez pap. P aw ła  VI i re lacji te j reform y do spraw  historycznych.

R e a s u m u j ą c  podkreślić należy, iż czytelnik po zapoznaniu się 
z rozdziałem I, jest doskonale wprowadzony w całą problematykę 
spraw historycznych i przygotowany do studium nad procedurą tych 
spraw. Rozdział ten jest niezbędny i organicznie związany z cało­
ścią rozprawy.

Logicznie w  r o z d z i a l e  II przechodzi A utor do omówienia prze­
pisów  praw nych  oraz p rak tyk i K ongregacji w  zakresie powoływa­
nia, upraw nień, w ym aganych kw alifikacji i sposobu działania o s ó b  
i u r z ę d ó w  biorących udział w  prow adzeniu spraw  historycznych. 
Szczególnie szeroko i w szechstronnie opracował A utor działalność Die-

21 — Praw o K anoniczne
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cezjalnej Kom isji H istorycznej i U rzędu H istoryczno-H agiograficzne- 
go i uw zględnił nie ty lko norm y praw ne, ale także ustalenia w prow a­
dzone przez jurysprudencję. Takiego opracowania nie posiadam y w 
znanej nam  litera tu rze  kanonistycznej.

N iew ątpliw ie najbardzie j istotnym  elem entem  postępow ania we 
wszystkich spraw ach sądowych jest d o w o d z e n i e ,  nie wykluczając 
spraw  beatyfikacyjnych. Problem em  tym  w odniesieniu do- spraw  
historycznych zajm uje się r o z d z i a ł  III rozprawy. Przechodząc od 
współczesnego pojęcia dow-odu w  procesie kanonicznym  ogólnym, A u­
to r podał określenie dowodu w odniesieniu do spraw  historycznych 
a następnie zajął się problem em  w ym aganej m oralnej pewności w 
tych spraw ach. W brew sugestiom niektórych autorów , że b rak i do­
wodowe mogą upow ażniać sędziego do zadowolenia się niższym stop­
niem  pewności m oralnej w spraw ach historycznych, A utor wykazał, 
iż podobnie ja k  we wszystkich spraw ach beatyfikacyjnych i kanoniza­
cyjnych, także w  historycznych w ym agana jest absolutna pewność 
m oralna. Na uw agę zasługuje fakt, iż A utor w  tym  przedm iocie w y­
kazał szczególną łatwość referow ania rzeczy trudnych  w  sposób pro­
sty  i jasny.

Przedm iot dowodzenia w  spraw ach historycznych został po trak tow a­
ny szeroko, w ielowym iarowo na tle  nauki pap. B enedykta XIV  i K o­
deksu praw a kanonicznego oraz całej wielowiekowej p rak tyk i Kon­
gregacji. N iew ątpliw ie problem em  najtrudn iejszym  i istotnym  w ca­
łej rozpraw ie było przedstaw ienie ś r o d k ó w  d o w o d o w y c h  w 
spraw ach historycznych a szczególnie d o k u m e n t u ,  jego rodzajów  
i w artości dowodowej. Tu A utor skorzystał nie tylko ■ z lite ra tu ry  
praw niczej, ale m usiał się oprzeć na zdobyczach dyplom atyki, a r ­
chiw istyki i innych nauk  pomocniczych historii.

W ielką w artość posiada omówienie poszczególnych rodzajów  do­
kum entów  oraz źródeł narracy jnych  dopuszczalnych w spraw ach hi­
storycznych. Zdobyczą rozpraw y jest ustosunkow anie się do tych do­
wodów (dokumentów) pod względem ich w artości dowodowej w  sp ra­
wie. Tylko mozolna i szczegółowa analiza opracowań (vota) konsulto- 
rów  U rzędu Historyczno-Hagiograficznego, uwag re la to ra  i prom otora, 
dokładne studiow anie w stępów  krytycznych do setek dokum entów  do­
łączonych w  różnych spraw ach historycznych pozwoliły n a  dokona­
nie pew nych ustaleń  i .syntezy.

W artość dowodowa w  aspekcie spraw  historycznych jest w ielowy­
m iarow a i w ielostopniowa: oceniana jest pod względem  praw nym , 
historycznym  .i teologicznym, n a  szczeblu diecezjalnym  i w  urzędach 
K ongregacji. A utor opierając się na licznych przykładach popartych 
cy tatam i z ak t konkretnych spraw  prowadzonych w  K ongregacji, do­
starczył czytelnikow i opracowanie jasne i zwarte.

A ktualne p o s t ę p o w a n i e  w  spraw ach historycznych jest przed­
miotem  r o z d z i a ł u  IV. A utor omówił tu ta j różne rodzaje spraw
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historycznych i różne ich możliwości w  zakresie procedury. O ddziel­
nie po trak tow ał spraw y historyczne w  których  istn ieje  legalny ku lt 
publiczny oraz spraw y, gdzie zachodzi b rak  takiego kultu . P rzedsta­
w ił w szystkie m ożliwe sy tuacje faktyczne spraw  zdążających do b ea ty ­
fikacji czy to  równoznacznej czy form alnej, oraz spraw  zdążających do 
kanonizacji czy to po beatyfikacji równoznacznej, czy form alnej, czy 
po zw ykłym  zatw ierdzeniu  ku ltu , jak  to ma m iejsce w  w ielu sp ra­
w ach polskich.

Cenne są uw agi A utora na tem at kanonizacji równoznacznej i bea­
ty fikacji równoznacznej, k tó ra  w  historii m iała inne znaczenie aniżeli 
obecnie, była osiągana przy  pomocy innego postępow ania i rodziła 
skutki, k tóre niekiedy chce się utożsam iać z dziesiejszą beatyfikacją 
form alną.

Omówienie p r o c e d u r y  jest w szechstronne, gdyż uw zględnia nie 
ty lko fazę diecezjalną, ale także postępow anie w  K ongregacji. Szcze­
gółowe omówienie zaw artości treści, kom pozycji i procesu tw orzenia 
tzw. pozycji historycznej m a tę  w artość, że może służyć postulaćjom  
jako pomoc przy grom adzeniu m ateria łu  dowodowego we w stępnej 
fazie procesu.

ftekap itu lację  badań A utora i w nioski w  odniesieniu do przyszłej 
reform y p raw a beatyfikacyjnego i kanonizacyjnego w  zakresie spraw  
historycznych zaw iera treściow e z a k o ń c z e n i e  rozpraw y. Autor 
poddał analizie pew ne b rak i konsekw encji i n iek tó re mało  szczęśliwe 
sform ułow ania obecnego p raw a zwłaszcza motiu proprio  Sanctitas  
clarior (19:69 r.), oraz w  zakresie zastosow ania jego przepisów  do spraw  
historycznych, głów nie w  odniesieniu do tzw. nihil obstat. P ostu la ty  
A utora zm ierzają do ujednolicenia term inologii i  w prow adzenia no­
wego nazew nictw a tzw. dróg procesowych. Zam iast n ieadekw atnej 
i mało ak tualne j już term inologii pochodzącej od pap. U rbana VIII, 
A utor proponuje w  odniesieniu do spraw  zw yczajnych nazw ę — via 
testificalis, a  w  odniesieniu do spraw  historycznych — via docum en- 
talis. P ostu la ty  w ydają  się słuszne i  poparte  dobrą argum entacją, 
czy jednak  zostaną uwzględnione pokaże przyszłość. Także ciekawe 
refleksje  A utora w  odniesieniu do problem ów  zw iązanych z nihil 
obstat, gdy chodzi o spraw y historycznie, zasługują na uwagę.

Stosowana w  rozpraw ie m e t o d a  odpowiada współczesnym  w ym a­
ganiom. Sposób opracowania i przedstaw ienia w yników  nie budzi za­
strzeżeń. A parat naukow y jest szeroko rozbudowany, cytowanie źró­
deł i lite ra tu ry  popraw ne. U derza bogactwo przytkładów, któse jed­
nak nie rozbija jednolitości i zw artości rozpraw y, dzięki dobrze obmy­
ślonem u system owi skrótów  często wielowierszowych ty tu łów  źródeł. 
Rozpraw a trak tu je  w praw dzie o spraw ach historycznych i zaw iera 
w iele m ateria łu  historycznego, jednak  posiada charak ter w ybitn ie ka- 
nonistyczny, dlatego słusznie stosuje m etodę używ aną w  praw ie  k a ­
nonicznym.
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Ks. H enryk M isztal p rzedstaw ił w  rozpraw ie hab ilitacy jnej problem  
zupełnie nieopracow any w lite ra tu rze  kanonistycznej. O pracow ał ten  
problem  metodycznie, w  oparciu o szeroką bazę źródłową i ju ryspru- 
dencję K ongregacji rzym skich. W niósł nowe w artości do kanonistyki 
polskiej.

O. Joachim  'Roman i Bar OFMConv.

Polscy kanoniści (wiek XIX i XX). Zebrane zbiorowo materiały 
opracował i ułożył O. Joachim Roman B a r ,  Akademia Teologii 
Katolickiej .1981, część pierwsza A —K, s. 284, część druga L—Ż,

s. 281

Badając teraźniejszość i w ybiegając m yślam i w przyszłość nie mo­
gę zapom nieć tych, k tórzy życiem i w kładem  swej pracy  doprowadzili 
n aukę do aktualnego staniu rozwoju. W każdym  fakcie na płaszczyź­
nie naukow ej, choćby najbardzie j genialnym , tkw i w iele elem entów 
w ypracow anych przez poprzednie generacje uczonych, a niekiedy całe 
pokolenia poprzednie. Isto tnym  zadaniem  jest w łaściw e w ykorzysta­
n ie tego dorobku. Oczywiście m usi to być poprzedzone gruntow nym i 
i w ieloaspektow ym i analizam i. Proces w ielostronnych i w ielokierun­
kow ych badań  źródeł i przyczyn stanu  dzisiejszej nauk i pozwoli rów ­
nież odtworzyć drogę, jak a  prow adziła do najnowszych przem yśleń 
i osiągnięć.

Jednym  z istotnych elem entów  badań  przeszłości, bardziej szczegó­
łowym, jest usta len ie ogólnych danych biograficznych tw órców  danej 
dyscypliny, co znacznie ułattwia zrozum ienie ich stanow isk i o rien ta­
cji naukowych. W reszcie dane biograficzne stanow ią pożyteczny m ar 
te ria ł dla dokładniejszego poznania procesów rozwojowych nauki, w 
ty m  przypadku p raw a kanonicznego w  Polsce.

W ychodząc na przeciw  tem u zapotrzebow aniu A kadem ia Teologii 
K atolickiej w  W arszawie w ydała opracowanie Polscy kanoniści (w iek  
X IX  i X X )  opracow aną przez specjalistów  z ' tego zakresu, pod k ie­
runk iem  o. prof. Joachim a Rom ana Bara. P rezentow ana praca składa 
się z dwóch tom ów o łącznej objętości ponad 500 stron. Całość po­
przedza w stęp redaktora , w ykaz autorów  biografii oraz wykaz skró­
tów  zastosow anych w  bibliografii. W arto zauważyć, iż autorzy bio­
gram ów  reprezen tu ją  p raw ie w szystkie środow iska naukow e Polski, 
itak diecezjalne jak  i zakonne. W ielu autorów  znanych jest także ze 
sw ych licznych wcześniejszych opracowań o charak terze biograficznym  
(np. ks. J. Glemp, o. J. R. Bar, o. R. Świętochowski). W skazuje to  
na ich kom petencje, zwłaszcza form alne w  tego typu  opracowaniach, 
co n ie  p rzekreśla także kom petencji m erytorycznych.

P ublikacja  zaw iera 477 biografii opracow anych przez 57 autorów.


